
Kl.3a,3b,3c,3d        20 – 23.11.2020r.

Temat: W chwilach cierpienia i choroby ufamy w dobroć Boga (Hiob).

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus

Proszę, aby uczniowie nakreślili znak krzyża i uczestniczyli w modlitwie: Ojcze nasz …

Na dzisiejszej lekcji porozmawiamy o chorobie i cierpieniu w życiu człowieka. Poznamy losy człowieka
imieniem Hiob, który doświadczył w swoim życiu dużo bólu i cierpienia. Dowiemy się też, jaką przyjął
postawę wobec niezawinionego cierpienia.

Wysłuchajcie proszę opowiadania o Hiobie. Na ilustracji poniżej widzimy Hioba

 

          Biblijna historia o Hiobie mówi,  że był  to człowiek niezwykle sprawiedliwy i
bogobojny, który nigdy nie splamił swej duszy grzechem, nigdy niczym nie obraził Boga. 

Hiob był bogatym i szlachetnym człowiekiem, szczęśliwym ojcem siedmiu synów i trzech
córek, żył w dostatku, cieszył się dobrym zdrowiem, posiadał niezliczone stada trzód i
bydła.  Szczerze  czcił  Boga i  ufał  Mu bezgranicznie.  Nigdy  nie  zapominał  o  chwaleniu
swego Pana.

         Bóg  był  bardzo  zadowolony  z  Hioba,  wiedział,  że  wiara  tego człowieka  jest
niezachwiana. Być może właśnie dlatego pozwolił szatanowi poddać Hioba próbie. Szatan
twierdził  bowiem, że Hiob czci  Boga, ponieważ ma za co dziękować.  Bóg za namową
szatana, który uważał, że Hiob tak naprawdę jest słaby i w sytuacji wielkiego cierpienia
opuści Boga, poddał go straszliwej próbie. W krótkim czasie Hiob stracił cały dobytek,
pod gruzami zawalonego domu zginęły wszystkie jego dzieci, a sam zachorował na ciężką
chorobę – na trąd.



 

            Hiob nie mógł zrozumieć, dlaczego właśnie jego dotknęło tyle nieszczęść. Jednak
pomimo rozpaczy, nie stracił wiary w dobroć Boga. Powtarzał:  „Pan dał, Pan wziął, niech
imię Pańskie będzie błogosławione”. 

       

         Hiob z pokorą przyjął swoje cierpienie, rozdarł szaty, ogolił głowę i nadal chwalił
Boga. W swoim cierpieniu głęboko ufał, że Bóg jest dobry, opiekuje się nim i nie pozwoli
mu zginąć.

Hiob wierzył w mądrość i dobroć Boga, ufał jego decyzjom. 



   

 Oddawał swe życie w ręce Pana, jego wiara była wielka i nic nie mogło jej zmniejszyć. 
Postawa Hioba polegała na świadomym cierpieniu i zawierzeniu w wyroki Boskie.

 

          Hiob nie wiedział dlaczego Bóg sprawił, że cierpi, ale wierzył, że ma to jakiś cel i jest
słuszne.  Hiob bardzo prosił  Pana o ulgę  w cierpieniu.  Po  długim okresie  błagań,  Bóg
przemówił  do  niego.  Powiedział  Hiobowi,  że  czasem  dopuszcza,  by  człowiek  bardzo
cierpiał, ale ma to zawsze jakiś sens, który w pełni rozumie On sam. Człowiekowi niechaj
pozostanie  wiara,  że  Stwórca  zawsze  chce  dobra  dla  człowieka.  Po  tych  trudnych
doświadczeniach, Bóg na nowo przywrócił Hiobowi szczęście i dobrobyt.



 

Jego majątek został teraz podwojony, narodziło mu się siedem synów i trzy córki, a sam
Hiob znów był zdrowy. W historii Hioba najbardziej porusza nas jego postawa wiary –
wiary  w  dobroć  Boga…  Miłość  Hioba  do  Stwórcy  okazała  się  silniejsza  niż  wszystkie
cierpienia…   Jego zwycięstwo polegało na niezłomnej wierze w słuszność  wytrwania w
pokorze. Hiob nie potrzebował żadnych darów, by kochać Boga.

Pomyślcie, jakie postawy możemy przyjąć wobec cierpienia, które nas spotyka?

Można: buntować się, zaprzeczać, skarżyć się, można cierpienie przyjąć w pokorze.

          Postawa Hioba może nas nauczyć, że cierpienia nie należy traktować jako kary za grzechy. Bóg
w każdym swoim działaniu jest sprawiedliwy. Nawet cierpienie niezawinione również mieści się w
planie Bożym. I musimy przyjąć, że jest to jedna z tajemnic, których człowiek nie jest w stanie pojąć…
Ważne, abyście zapamiętali z dzisiejszej lekcji, że cierpienie nigdy nie jest bezcelowe. Zawsze czemuś
służy, choć nie zawsze człowiek jest w stanie zrozumieć dlaczego.

Zadanie: 

Proszę, aby uczniowie (samodzielnie lub ze wspomaganiem) pokolorowali rysunek umieszczony 
poniżej.



 

Na zakończenie lekcji kreślimy znak krzyża i uczestniczymy w modlitwie: Chwała Ojcu…

Dziękuję za uwagę.

                                                                         Bogusław Czarny 


